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;ber gera“ w Nurembergü 


Do czego wapno hidrauliczne może być użyte: 


"wagi WERK cZhegó Sa nad 
i „hurtowaniem owie 


w wielu okolicach. panuje dotad, zwyczaj hues 
towania. owies nocną porą na roli, celem jój* 


użyznienia. „płynnómi i i stałómi odchodami: tych 
Ten sposób nadania ziemi większej 
żyzności ,, ma swoje zalety. i wady, slósawnie 
do miejscowości i innych gospodarskich stosun- 
ków; dla tego, ani ogólnie przyjętym, ni téż 
Starać się 


zwierząt. 


ogólnie potępiony m być nie może. 


będziemy. okazać: gdzie hurtowanie owiec ise- 


czywisie przynosi „korzyści, A ty lko pozor ~. 


mey lub straten. 
Za hurtowanier owiec imówi szczególniej tū: 
L Oszczędza się słoma, która może służyć 
na podściół dla bydła rogatego lub na. „paszę. 


2. Oszczędzają się fury do wywożenia ńawozii - 
w pole: . zatóćm zyskuje się. na czasie i kosgfagh 


SPOBAKEJĄBYS- ius A RE 


yth” w dobrej „glebie; albo też 


- Wychów zwierząt domowych. m 


8. Zyskiwa się więcej części tych Bar j 


nieważ odchody: owiec, będąe cienko na.roki: .. : 
rozpostarte, nie fermentują podobnie jakwów-..,, 
czarni, a następnie, nie ulotniają się znich-eżę- |... 
. $ci ammoniakowe, stahowiące główny pokarm 


roślin. Nadto, "mocz owiec, który po majwię-. r 


kszéj części ginie w owczarni,. przyczynia, się 


do użyznienia ziemi podezas hurtowania. : 


4. Owce podczas upałów. zdrowsze są będąc 


hurtowane, aniżeli gdy są RL w R] 5 


owczarni. i DZRY 


. FYS HNN DOE TE: 261 GEko 
„Jednakowóż, korzyści te mnićj są realne w rze- 


czy wislości,. aniżeli się być zdają. Zastanówmy : 
się nad niemi szczegółowo. 


$ Co do 156: Są wprawdzie gospodarstwa, Mila: © 


nowicie w- gruńtach słaby ch, lub niedołężnie = 
prowadzone, gdzie oszczędność słomy ważnym 
jest artykułem; lecz natomiast mamygyiele in- 
> ebre arag 
u i 


Przyjtmuje:się tia a 87 i Sa, Lt, 


dzonych i prowadzonych, gdzie sloma w wielkiej 
obfitości jest produkowaną. (a) 

Co do 2go. W gospodarstwie dobrze urzą- 
dzonćm i dobrze prowadzonem , to jest: gdzie 
wszystko odbywa się w właściwym czasie, wy- 
wiezienie gnoju na kilka morgów roli mnićj lub 
więcej, malo znaczy; nigdy zaś ta oszczędność 
nie jest tyle ważną, aby jéj poświęcić niedogo- 
dności, połączone z hurtowaniem owiec które 
niżej wymieniemy. 

Co do 3go.. Trudno przypuścić iżby przez 
hurtowanie powiększył się zasób części odży- 
wnych roślin; przynajmnićj nie zawsze ma to 
miejsce; a to dla tego, że mierżwa, przez hur- 
towanie otrzymana, nie może być natychmiast 
przyoraną, ale raczej długi czas na otwartćm 
powietrzu leżąc podczas upałów, utraca przez 
ulotnienie wiele pożywnych części; o ezém 
przekonywa. woń ammoniakalna, jaka się na 
polu hurtowanćm czuć daje. Wprawdzie da 
się temu zapobiedz; lecz z drugićj strony to też 
pewna, że można owce podczas lata w ten spo- 
sób trzymać, że nietylko ich odchody żadnemu 
nie ulegaą rozkładowi, ale nadto, więcej się 
otrzyma nawozu aniżeli przez hurtowanie; a 
który prócz tego, na dłuższy czas rolę użyzni. 

Co do 4go. Pewna że podczas nocy ciepłych, 
zdrowićj jest owcom gdy zostają w hurtach, 
aniżeli będąc zamknięte w owczarniach parnych; 
ale czyż to koniecznie mają być zamknięte 
w podobnych owczarniach? nie mogąż one zo- 
stać na noe w podwórku czyli zagrodzie; jaka 
przy dobrze urządzonej owczarni znajdować się 
winna? — Zwesżtą, jeżeli im służy hurtowanie 
w razie nocy parnych, to z drugićj strony, 
zapewne im szkodzi: przepędzanie nocy pod 
gołćm niebem podczas deszczu i aimna wilgo- 


zemną 


S (a) Jednakowóż, że piórwsze gospodarstwa stanowią 
mgół, a drugie rzadki wyjątek, mianowicie u nas, tego 
pswnie nikt nie zapizeczy. Red. 
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tnego, na które w czasie wiosny i jesieni tak 
często są wystawione. — Ale nietylkó szkodzi 
to ich zdrowiu, lecz wełna wiele na tém cierpi. 
Wszakże eo do tego.punktu, dobrą stronę hur- 
towania osiągnąć, a złćj z tatwością uniknąć 
można, trzymając owce podczas nocy parnych 
w zagrodzie przy owczarni, z której jeżeli na- 
stąpi słota lub zimno, łatwo do owczarni wpę- 
dzane być mogą. 

Jeżeli więc korzyści hurtowania są bardzo 
względne i niepewne, tedy w gorszym jeszcze 
stopniu się okażą, gdy złą onegóż stronę roz» 
zbierzemy. Glówniejsze onegóź wady są: 

l. Zdrowie owiec, nawej ordynaryjnych, jest 
za nadto. delikatne, aby bez nadwerężenia go, 
znieść mogly pod gołćm niebem zimno i deszcz 
w nocnćj porze. Zaiste śmiertelność i choroby 
mniejby panowały pomiędzy tómi zwierzętami, 
gdyby je zawsze można uchronić od tych dwóch, 
tyle im szkodliwych wpływów. Im zaś owce wy- 
żej są uszlachetnione, tém tćż delikatniejsze ich 
zdrowie, tém szkodłiwićj rzeczone wpływy na 
nie działają. »Hurtowania owiec wysoko udosko- 
nalonych — mówi Block— licznym chorobom, 
o wiele bardziej niż ordynarynne uległych, po- 
lecać nie można, albowiem nagła zmiana po- 
wietrza, deszcz, wiatr zimny, lub burza, uspo- 


' sobiają je do nader niebezpiecznych chorób.u 


2. Jak wiadomo, wełna cienka, wystawiona 
na deszcze, nader się pogorsza i grubieje, a 
mianowicie jeżeli ziemia na którćj są hurtowane, 
zawićra wiele niedokwasu Żelaza; w lym razie 
tradno a często niepodobno czysto ją wyprać. 

3. Skutek nawozu hurtowanego jest nader nie 
jednostajny; w jednych miejscach żaden, w dru- 
gich przez zbytek szkodliwy. Nadto, nie służy 
on dlużej jak do wydania jednego tylko płodu; po- 
czem, bardzo często, niemial śladu onegóż w zie- 
mi nie pozostaje. A nawet, zdarza się czasami 
Że nawóz o którym mowa, i na pićrwszy płód 
Żadnego nie wywićra skutku. W tej mierze p. 


Mühlhausen, zaany agronom w Hannowerskićm, 
podał do wiadomości publicznej, co następuje: — 
»Od lat8 hurtuję owce na 3 gatunkach ziemi: a) na 
gruncie gliniastym mocnym; b) nalekkim glinia- 
stym (rędzinie), c) na gliniasto-piasczystym i 
otrzymałem następujące wypadki: — Przez cały 
ten czas, hurtowanie na gruntach aib, co do ozi- 
miny, żadnego nie okażało skutku; natomiast, 
nader widoczny na gruncie c.« Dalej mówi ten- 
Że agronom — »W roku 1836, kazałem dwa razy 
orać 50 mor, koniczyska. [Na 14 morg. w sa- 
mym środku tegóż pola, hurtowałem owce, po» 
czem całe te 50 morg. w jednym dniu były 
obsiane pszenicą i takowa w dwóch następnych 
dniach przybronowana. Wypadek był najszcze- 
gólniejszy: na wszystkich 14 morg. ani jednego 
źdźbła pszenicy nie było; kiedy po obudwóch 
stronach tak była bujna, iż nic do Życzenia nie 
zostawiła, « 

Wprawdzie wypadek powyższy jest rzeczy- 
wiście szczególniejszy i zapewne rzadko się zda- 
rza; (a) częścićj zaś widzimy Że po hurtowa- 
niu, jeżeli czas sprzyja, zboże zupełnie polega: 


R 


e 


w ogólności zaś, stosunkowo więcćj ono daje 


słomy aniżeli ziarna, które nadto, ma łuskę 
grubą a mąki mało. 


4. Grunt mocny gliniasty, z trudnością się 
daje dostatecznie rózdrobnić. Jeżeli się zaś na 
nim owce hurtują, wówczas częstokroć, ani po- 
dobno dobrze go uprawić; albowiem, jeżeli 
podczas hurtowania dćszcz upadnie, a zaraz po 
nim susza nastąpi, grunt tak stwardnie jak kle- 
pisko w stodole. Nadto, jak wiadomo, grunt 
takowy wymaga głębokiego rozpulchnienia. Je- 
żeli go zaś po hurtowaniu głęboko orać będzie- 
my, wtedy ziemia przez hurtowanie użyzniona 
pójdzie na spód, a nie użyzniona na wierżch 
się wydostaje. ź 


A więc, w gruncie mocnym, hurtowanie wię- 
cćj się staje szkodliwćm niż korzystnóćm. Ta- 
kowy grunt tylko przez nawóz słomiasty, do- 
statecznie może być rozpulchniony i doprawio- 
ny. Tylko na gruntach piasczystych, od za: 
budowań gospodarskich bardzo oddalonych, hur- . 
towanie może być stósowném. 


Gospodarstwo domowe. 


O- oszczędzania drzewa; mianowicie 
opalowego w domowćm użyciu. 


Już i u nas w wielu okolicach brak drzewa 
opałowego, z każdym rokiem dotkliwićj czuć 
się daje. Ta to okoliczność skłoniła niektórych 
właścicieli ziemskich do pożytkowania zinnych 
istot opałowych, a mianowicie torfu Ale uży- 
ny ŘħŮĖõÁ 


(a) Pewuie nie było tutaj nic tak bardzo nadzwy- 
czajnego. Rola dwukrotną orką spulchniona, przez 
hurtowanie została zapewne tak mocno stratowaną, iz 
rozsiana pszenica nie mogła być dostatecznie przykryta 
broną, a jeżeli do tego tępą; elk ait wziął więc górę i 


zupełnie ją zuiszczył, ted, 


cie onegóż jest jeszcze u nas nader ograniczo- 
ne, a nawet, w wielu okolicach, ciało to po- 
niekąd wcale jest nieznane, lubo bardzo często, 
nie przebrane jego pokłady, w łonie własnej 
ziemi posiadamy; — drzewo zatćm, niemal ogól- ` 
nie jest używanćm do opału. Dla tego, mó- 
wić tu będziemy: 1) o sżósowniejszem niż dotqyt 
jego przygotowaniu do opału; 2) o lepszem urzą- 
dzeniu ognisk kuchennych i pieców do ogrzewa* 
nia mieszkań; albowiem, Żadnej nie podpada 
wątpliwości, iż skutkiem błędnego w tćj mierze 
postępowania, może niemal połowa.opału da- 
remnie się niweczy. = 


(cą, jak te wielu mniema; 


Oirr 


"1. O stósowniejszćm niż:dotąd przy: 


rządzeniu drzewa opałowego. 
Przygotowanie j przechowywanie drzewa opa* 
Jowego, nie jest wcale rzeczą tak malo znaczą- 
owszem, gą ło-dwa 
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główne punkta na których opiera się oszczędność. 


tegóż opału. Wszakże najwięcej tu chodzi 0 to: 


|o'aby: w drzewie opałowćm zachować te części, 


które dają płomień 2 
wiasiek włóknisty, krochmal. drzewny; gumines 
żywicę, olej, węgłik, garlinik it. d.— ma to zaś 


„miejsce ,.gdy: się drzewo w właściwym czasie 
: spuszczą” i dostatecznie na powietrzu wysycha. 


eieplo; a'rmianowicie: pier-. 


Czas spuszczania drzewa oznaczają przepisy po-: 


licyjne. (a) Co do wysuszenia g0,—tego' gło- 
wnego przymiotu drze wa opałowego — czyli wy- 


pędzenia z niego części wodnistych, które nie 
juž tylko tamują gorenie onegóź, ale nadto, wiele 


zuży wają ciepła na ulotnienie się wilgoci podczas 


gorenia, tedy śmiało twierdzić można, iż używa- 


Hoy kał na opał drzewo mokre, czyli świćżo - spu- 


i ae 


ESR 


„szczone , może więcej. niż. polowa mitręży się 


g0 daremnie. 


Suszenie drzewa opałowego uskulecznia się ` 


za pomocą powietrza i ciepła. Tym końcem, 


zaraz po spuszczeniu należy drzewo porznąć i 


połupać, aby tém bardzićj ciepło i powietrze 


przejąć je mogły. Skoro bowiem leży czas nie- 


jaki w całości, powstaje wkrótce w: nićm fer- 


mentacya, a skutkiem onćj, rozkład części pal- 
ny 'ch (o który ch wyżej), który się objawia przez 
pleśnienie, gnicie lnb próchnienie. Ma on (roz- 
kład) także miejsce, gdy drzewo bąć to w ca- 


tości, lub podrobnione, leży w miejscu wilgo- 
tñéni, lub powietrzem stęchłćm zapełnionóm;. 


np. W „piwnicach SRO i t P- Namienić tu 


r 


xF, e 
Fizi 


E CDIEAA Sa czasach postrzeżono, że jest lepićj 
spnszczać drzewo opałowe przed podniesieniem się so 
ków; drzewo zas budulcowe, ścięte 'podczas ich obiegu, 


jest trwalszćm aniżeli gdy się spuszcza przed ich po- 
dniesieniem. Autor. 


LJ 


È 


należy, iñ im drzewo jest bardzićj 'zbite (twardej 
isoczyslsze, tém prędzej, a im rzadsże i gęściej 
dziurkowane, tém“ wolniej się rozkłada. 

- Feraz pytamy się: czyli wszędzie, a miano- 
wicie po wsiach, suszą drzewo opałowe i prze- 
chowują je jak przechówanem być winno? Bynaj- 
mnićj! Owszem; zwykle wtenczas się tu ścina 
drzewo wlesie, gdy go na opał potrzeba. Spro- 
wadzone do domu,” leży w klocu na otwartóm 
powietrzu, dopóki cząstkowo, czyli codziennie 
na potrzebę rąbane, zużytćm nie zostanie. Owóż, 
tym to sposobem, powtarzamy, może więcćj niż 
połowa drzewa daremnie się zużywa. 
Niemniej błędnie postępują częstokroć z drze- 
wem opałowóm po miastach. Zwykle bowiem 
drzewo mokre lub na pół suche, grubo porą- 
bane, składają do piwnic wilgotnych lub stę- 
chłóm powietrzem napełnionych; albo też do 
składów wilgotnych, nie dostatecznie przeciw 
wodzie dćszczowćj żabezpieczónych; cóż więc 
naturalniejszego, jak "ŁO: że drzewo tym spo- 


sobem’ przechowywane, nietylko 'nie atraca bę- 


dącej w niem wilgoci, lecz ówszem, większą 
jeszcze jćj ilością się napawając, gnije łub ple- 
śnią się okrywa; a tém: bardzicj, jeżeli w tra- 
twach byłosprowadzone i długo leżało w klocach 
pojedynczo, łub ułożone w szychty, na otwar- 
tém powietrzu. Wprawdzie w ostatnim przy- 
padku; średnie czyli pośrodkowe kloce mniej 


cierpią od powietrza i wilgoci; lecz spodnie 


i wierzchnie, Sius e więcćj bywają uszko» 


dzone. 

Drzewo na ópał przeznaczone, po spitszcze: 
niu w właściwym czasie, winno być porznięte, 
połupane w klofty i przynajminićj przez 1—2 
miesięcy, podług pory czasu, wystawione na 
działanie ciepła i powietrza, ułożone w sążnie 
lab stóżki przewiewne. W tym czasie wilgoć 
atmosferyczna malo mu szkodzi, gdyż jej wię- 
cej jeszcze w sobie zawićra, aniżeli się jćj znaj- 
duje rozlanćj w powietrzu na nie działającćm. 


Oswobodzenie każdego gatunku drzewa, na opał 
„przeznaczonego, z kory, wieleby się wprawdzie“ 
3 Pa? do prędszego wysuszenia go; lecz 
ponieważ to wiele zabićra czasu, przeto tylko 
ztego gatunku zdiąć ją należy, na którym mo: 
'enićj się trzyma, a przytém, korzy stnie być mo“ 


że zużytą; np. z drzewa dębowego, brzozowe- . 


go i t. p. 


Cheąc ekonomicznie z drzewem. się obchodzić, - 
po 1 lub 2 miesiącach, należy klofty sprowadzić 
do domu, porznąć i połupać tak drobno: jak - 
ma być na ogniskach (o czćm niżej) używane, 
i ułożyć regularnie. np. w szopach suchych i 
przewićwnych. Mie posiadając tychże, można 
je ułożyć w stóżki okrągłe lub czworoboczne, 
'a pokryć daszkiem ze słomy lub z desek. 


A 


SO: 


(0) sztucznćj, upraw ie trufli. 


“(Revue Britannique. JONE ,TSARZE 


„Trufle pomiędzy grzybami pićrwsze zajmują 


miejsce; są one wżględem ostatnich tóm,-czeg, - 


ananassy względem innych CEA a osirzygi 
między szlimakami. ; 

Dotąt znajdują się a u nas wikę w lasach li- 
$ciasych, mianowicie dębowych i bukowych, 
nisko położonych, w stanie naturalnym czyli 
„ dzikim. POR j 3 "Sia 

Ponieważ trufle rozmnażają się i rosną nie 
wychodzac jak inne grzyby na jej powierżchnię, 
przeto wyszukiwanie ich dosyć jest trudne. Zwy- 
kle używają do tego psów wyuczonych. (a) Ale 


(a). Trufle mają tak mocny zapach, iż ten przebija 
"się aż na powierźchnię ziemi, tstaje sie. dla tych zwie- 
rząt niemylną skazówką ich obecności. . Red. 
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Im drobnićj drzewo porąbane, tém lepićj; mniej. 
‘sze bowiem kawałki prędzćj goreją płomieniem; 
większe zaś, raczej się” zwęglają” niżli palą; a 
płomień, jak to powszechnie wiadomo, znacznie 
więcej daje ciepła niżeli węgle; nadto, paląc dro- 


| bnóm drzewem, bardzićej mamy w naszćj mocy 


ogień, aniżeli w przeciwnym razie Wprawdzie 


* wielu przekłada palić grube sztuki drzewa, dla 


tego Że się nie traci czas na przykladanie. Jest 
to błąd wielki; ta chwila czasu jakiej przy- 
kładanie wymaga, sowicie się nagradza przez 
oszczędzenie drzewa. Nawet i tam, gdzie wielki 
płomienny ogień jest potrzebny,’ np. w cegiel- 
niach, piecach wapiennych, piekarniach i t. p. 
korzystniej jest palić drzewem drobno rąbanćm, 
aniżeli grubóm, a có gorzćj.ktoftami: 4, 


(Dokończenie nastąpi). 


2 z a 


Że to wyuczenie ich jest trudne i mała liczba 
psób: potrafi. ję stósownie ułożyć, przeto, trufle 
krajowe poniekąd wcale v nas nie są używane, 
Znajdujące się tu, i ówdzie w bandlu, są spro- 
wadzane 4 zagranicy; lecz nie w stanie natu- 
ralnym, ale zaprawne, marynowane, dub oliwą 
oblówane. ,W tym zaś,stanie są one tém wzglę- 
dem niósł czem jest; np. śliwka suszona 
względem świćżo: z drzewa zdjętej; albo szpa- 
rag ususzony, „względem co dopićró z. ziemi 
wyrźniętego. Główną bowiem zaletą trufli jest 
właściwy im zapach aromatyczny ismak przy- 
jemno:drażniący; o które, przez wspomnione 


zaprawy, całkiem giną lub się zmieniają. 


Za granicą; a mianowicie we Francyi połu- 
dniowej, handel truflami stanowi nater korzy- 
stna odnogę przemysłu . wiejskiego! Wszakże 
obecnie“ i u nas znalazłoby = ła: miłośników 


tej przysmaczki, iżby uprawa:trafli, nagradzała 
sowicie lożone na nie zachody. 

W piśmie francnz. Revue Britannique (z sier- 
pnia 1837 r. str. 201), znajduje się opis sziu+ 
cznej uprawy trufli, który tutaj zamieszczamy. 
Widzimy atoli potrzebę obeznać naprzód czy- 
telników bliżćj z naturą, 
ściami tego produktu; które to przedmioty Au- 
tor francuzki pominął, 
znane swoim czytelnikom. 


gatunkami i własno- 
jako juź mnićj więcej 


Gatunki. Dobrze dziś znanych mamy 4 ga- 
tunki trufli; z których jeden tylko jest jadalny; 
reszta zaś dla przykrego zapachu i ckliwego 
smaku, za pokarm służyć nie może. Dła uni- 
knienia pomyłki w wyborze wysadków truflo- 
wych, wypada gatunki te bliżćj opisać. 

1. Właściwa trufla (Tuber gulonum. Li- 
coperden Tuber Lin.) jest kulista, owalna, cza- 
sami nerkowata lub guzowata; za mlodu po- 
wierżchnia ma kolor biały, który z czasem za- 
mienia się w czarniawy lub zupełnie, czarny; 
wewnętrzna część jest brudno-biała, ciemnómi, 
niebieskićmi, niekiedy szarćmi, czerwonawemi, 
jasno lub ciemno-brunatnemi żylkami poprze- 
rastana. Żyłki te są grubości włosa końskiego, 
w różnych kierunkach się krzyżują i tworzą 
niejako siatkę, napełnioną płynem gumowatyni, 
itwardćmi ziarnkami, kolora ciemnego, które 
za nasienie uważają. Im mniej tych żyłek, tém 
trufla smaczniejsza. Trufle są różnej wielkości 
i czasem mają 3—4 cali średnicy i ważą li 
funta. i 

Powierzchnia trufli jest twarda, chropowata, 
malemi brodawkami, czyli tarczami, do szyszek 
podobnćmi pokryta. 
podobny do gnijących roślin; wstanie zaś doj- 
rzałym ma właściwy sobie aromatyczny zapach; 
lecz trwa on tylko dni kilka; poczóm coraz 
bardzićj się zmienia i'w końcu podobny jest 


do uryny. „W tóm stopniówaniu i smak się 


zmienia, Młoda truflą: jest wodnista, ma smak ` 


Zapach mlodej trufli jest 
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przykry; dojrzała przybiera postać jądra orze; 
chowego lub migdała, i smak ma przyjemny,” 
aromatyczno-korzenny; w tym to stanie służy 
do użycia; stara zaś, nabićra przykrćj goryczy, 
która połączona z zapachem, do uryny podo- 
bnym, ozżyni ją calkiem niezdatną do jedzenia, 

Trufli jadalnych jest kilka podgatunków, ró- 
żniących się między sobą stopniem chropowa- 
tości, mniej więcej jasnym kolorem i zapachem; 


a niektórych ostatni zbliża się do zapachu czosn- 


ku. Białe uważane są za najdelikatniejsze, mają - 
przytćm zapach mocniejszy, brodawki czyli wy- 
rostki koloru brunatnego, a ziarnka w stanie 
dojrzałym Żółtawe. 


2. Trufla wieprznica (Tuber Suillum), 
jest zwykle nerkowata, wielkości ziarna grochu 
białego; lubo czasem dochodzi wielkości ku- 
rzego jaja, łupinę ma cienką, niby skurzaną, 
małemi brodawkami, /ecz bez tarcz, pokrytą; 


przez co różni się od poprzedniej. Smak ma 


(przykry, woń kwaśną, do gnojówki podobną. 


3. Trufla najmniejsza(Tuberminimum). 
Wielkości grochu okrągłego; ksztaliu nieregu- 
larnego, rośnie gromadnie. Dawnićj ją uważa- 
no za niedorosłe właściwe trufle. 

Trufla kulkowa jelenia (Tuber cervi- 
num), ze wszystkich największa, okrągła, we* 
wnątrz gąbkowata, w samym środku zawićra 
mączysty pyłek. Nie jadalna. Sarny i jelenie 
chciwie ją pożerają i ztąd jéj nazwa. 

Nie jest do- 
tąd znanćm czyli trufle rozmnażają się przez 


Sposób rozmnażania się. 


nasienie lub są utworami z ciał zgniłych po- 
wsłałćmi; to tylko pewna, iż tam jedynie ro- 
sną, gdzie się znajduje wiele próchnicy roślin- 
nej, czyli szczątków istot organicznych, Wszak- * 
Że przy zakładaniu truflarńi na tę okoliczność 
szczególniej uważać należy. Do zakładania sztu* 
cznćj tuflarni biorą się dojrzałe calle, jak to, 
niżćj zobaczemy. ` 


Przyjmowanie pokarmu. Trufle biorą 
pożywienie z ziemi, lecz nie przez korzenie, 
których wszakże nie pósiadają, ale za pomocą 
opisanych wyżej brodawek czyli wyrostków. 
Potrzebują one do wzrostu wiele wilgoci; w bra: 
ku zaś takowej giną. Zbytek atoli onćj uspo- 
sabia je do gnicia. Trufla przy rozpoczęciu 
Życia jest tak mała, iż zaledwie jéj dostrzedz 
można. Rosnąc rozpycha ziemię na wszystkie 
strony; dla tego, potrzebuje ona ziemi nader 


pulchnćj; o czóm niżćj. 


W jakiej głębokości znajdują się 
trufle. Im grunt wilgotniejszy i więcej ma 
wilgoci, tém bliżćj powierżchni się znajdują; 
a nawet czasami wznoszą będącą po nad sobą 
warstwę ziemi; która w tym razie pękając, wpu- 
szcza w swe wnętrzności powietrze; skutkiem 
tego, lubo trufle są w tym razie wielkie, są 


M iie 
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przecież niesmaczne. Jeżeli zaś mało miały 
wilgoci, znajdują się na 6 cali i więcćj pod po- 
wierżchnią ziemi, i są male, ponieważ w ziemi 
suchej rozrastać się nie mogą. Najlepsze są 
te, które, w ziemi lekkićj, pulchnej, należycie 
ocienionćj, mianowicie dębami, i dostatecznie 
wilgotnej, znajdują -się na parę cali pod po- 
wierźchnią., 

Teraz przystąpmy do opisania szłucznej tru- 
flarni podług autora trancuzkiego. 

Truflarnia zakłada się w lasach lub w ogro- 
dach a szczególnićj dzikich, czyli angielskich. 
W pierwszych jest ta niedogodność, Że dzikie 
zwierzęta, latwo uszkadzają lub zupełnie niszczą 
trufle; w drugich, zbywa częstokroć na warun- 


kach pomyślnego skutku, to jest: na dostate- 


cznej wilgoci i cieniu. 


(Dokończenie w następnym Nrze). 


0 


Technika. 


Do czego wapno hidrauliczne może 


być użyte. Spósób używania i prze- 
chowywania onegóź 
(dokończenie). 


3. Mając wapno w oznaczonym wyżej sto- 
pniu sypkie, ubija się ono w stósownem na: 
'ezyniu, zapomocą tluczka, dopóty, dopóki nie 
zamieni się na ciało tak obrzednie, jak się do 


zapraw używa: tym jedynie tylko sposobem na- 


dać mu należy stan obrzedni. Im zaś dłużej 
się ubija, tóm spójność i wodotrwałość wapna 
- będzie większa. Stosunku wody do ilości wa- 
pna nie można tu naprzód oznaczyć, ponieważ 
“on zawisł od natury ostatniego. Wszakże łatwo 


go (stosunek) poznać można, robiąc małe proby. 


4. Jeżeli "przypadkiem użyło się tak mało 
wody do zwilżenia wapna, iż mimo długiego i 
silnego ubijania, nie osiąga ono przyzwoitej 
płynności, nie można już do niego doléwać 
więcej wody; albowiem w takowym razie wszeł- 
ką uiraca siłę. H . 

5. Wżadnym przypadku więcćj na raz robić 
nie należy zaprawy hidraulicznej, jak tyle, ile 
się jéj w ciągu 4 
robić; jak się rozumie, nieżwłocznie po za- 


a najdalej 1 godz. może wy- 


robieniu takowa się używa; albowiem, będące 
jeszcze w nićj ciepło, wiele się także prassi 
nia do trwałości tynku. 


6. Nowych murów prędzej nie należy narzu- 
cać zaprawą o której mowa, dopóki zupełnie 
nie wyschną; atoli przed samém. tynkowaniem, 
potrzeba je tak mocno wodą zwilżyć, aby ta- 


kowa Sz pół: godziny nie ulotniła się znich 
zupelnie, Stare, zaś mury, najprzód oczyszcza: 
ją się z będącego na, nich tynku jak tylko mo- 
Żna najzupełniej, wycierają, się. należycie starą 

miotłą,; i podobnie jak nowe, „przed narzuce- 
niem mową zaprawą, wodą się zwilżają. Do 
mocy nowego tynku na tychże starych murach 


wiele się, przyczynia, gdy stara zaprawa pomię- 


dzy cegłami wydłupie się jak można najgłębiej. 
Używa, się do lego stósownej Żelaznej łopatki. 
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wapnem, oraz i ilością alunu, będąc*zależnym:* 


od natury tych ciał, tylko przez próby, z per 
wnością oznaczonym być może. 


'8. Tynk hidrauliczny, podług PENN 


„ (Ner 7) dany, potrzebuje przynajmniej 2 tygo- 
„dnie czasu do zupełnego stwardnienia. Ponie: 
„wąż w..stanie nie zupełnie z twardlym, mrozy ` 


łatwo: gó: mogą uszkodzić, przeto należy weze- 


Sile nim mary pokryć. 


Podczas zaś narzucania ich nową zaprawą, starać 


się ńalęży szpary te dobrze wypełnić. ` 
7. Zaprawa dó AE na działanie wody i 
wilgoci’ “wystawionyeh, kiada się tylko z wa- 


pna hidraulicznego i risk: Zwy czajnie bie- 


rze się na 2 części wapna, l część drobnego: 


piasku. 
nek ten zmienić należy. Dö tynkowania: zaś 
murów, na działanie słońca i powietrza wy- 


stawionych, jako też do sporządzania dachów 


przykrytych dachówką, robi się zaprawa—jak 
„to już namieniłem — z wapna hidraulicznego i . % 


z mąki świćż 
wodą, 


żo upalonego wapna, rozwiedziona 


W niektórych przecież razach, stosu-.- 


w której: w pewnym stosunku ‘afun się - 


rospuszcza. Stosunek leś jedhem a dPneteim 
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Leinberger, ; o 


Z cienkićj mosiężnej blachy): pisma czasówe tak * 


wiele różprawiały, ciągłe zajmuje się zbićraniem, - 
igi na an ‘cudowne dzieło. NA 6 oras cała 


3. Przechowywanie wapna hidr aulis: 


©znego. 


Wapno. hidrauliczne należy przechowywać, 


w solówkach: dobrze zamkniętych, w miejscu 
jak można najsuchszem; albowiem w stanie su. 
rtówym, wilgoć i przystęp powietrza, są 
szkodliwe. 
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Wapna hidraulicznego w dowolny ch ARET 
obecnie dostać można w zakladzie wapiennym 


we wsi Piekło, w Powiecie Rawskim, pod mia- 


stem Tomaszowem Mazowieckiem. 
większej dogodności interessentów, znajdować 


Później dla 


się będą-składy. onegóź w różnych miastach 
SAH Red. ; 
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„publiczność tak, nie cudowném je uważa; że wy-. 
nalazca i wynalazek stal się obecnie przedmio-. 


tem szyderstwa i pośmiewiska. « — Wprawdzie A 
nic to jeszcze nie dowodzi: bo gdzież jest nowe” Ę 


i nadzwyczajne odkrycie, któreby nieznalazło 
"przeciwników, A nawet prześladowców? Jedna: 


dA więcćj jak sA SA 0 skutku, w 


nk ; ? 
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